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9.1.2009

Nauczyciele  włączają  się w Orkiestrę

9.1.2009    Dziennik Polski    str. 6   Tarnowski

    (SMOL)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

TARNÓW

Związek Nauczycielstwa Polskiego włącza się do akcji Jurka Owsiaka. - Na licytację zaplanowaną podczas plenerowego koncertu na ul. Wałowej, pod patronatem „Dziennika Polskiego”, przekazujemy jeden z obrazów, które były prezentowane podczas Biennale Twórczości Artystycznej Nauczycieli - mówi prezes tarnowskiego oddziału ZNP, Józef Sadowski.

Podczas niedzielnego koncertu WOŚP licytowany będzie pastel Aliny Hładyniuk z Lublina, zatytułowany „Lato w Turkowicach”. Był prezentowany dwa lata temu na Międzynarodowym Biennale Twórczości Nauczycieli w Tarnowskim Centrum Kultury.

Praca malarska Aliny Hładyniuk została wtedy uhonorowana nagrodą prezesa Zarządu Głównego ZNP.


GDZIE SIĘ WYBRAĆ?

9.1.2009    Echo Dnia    str. 22   Echo podkarpackie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

STALOWA WOLA

Malczewski w muzeum. Obrazy Rafała Malczewskiego podziwiać można w Muzeum Regionalnym. Obrazy szczególne, bo "przemysłowe", część pokazuje krajobrazy przemysłu Śląska połowy lat 30., część pochodzi z "reportażu malarskiego" z 1938 roku po zakładach Centralnego Okręgu Przemysłowego. Ponadto w muzeum obejrzeć można zimowe krajobrazy Kanady na obrazach z kolekcji Toma Podla i dzieła nadesłane na konkurs organizowany przez muzeum dla studentów uczelni plastycznych pod tytułem "Autoportret". Ekspozycje obejrzeć można w poniedziałki, środy, czwartki i piątki w godzinach 8-15.30, we wtorki w godzinach 8-18 oraz w soboty i niedziele w godzinach 16-19. Bilety kosztują 5 złotych (ulgowe 3 złote).

Biesiada z kapelą "Ondraszki". Karczma "Biesiada" zaprasza na koncert kapeli góralskiej. W piątek, 9 stycznia wystąpią w niej "Ondraszki", kapela ze Szczyrku. Wykona muzykę górali żywieckich, śląskich, podhalańskich, orwaskich, słowackich i węgierskich. "Ondarszki" zagrają także popularne góralskie przeboje. Góralska biesiada rozpocznie się o godzinie 20. Wstęp kosztuje 15 złotych. Karczma mieści się w dawnym budynku dworca PKP przy ulicy Ofiar Katynia 2. Rezerwacja miejsca i informacje pod numerem 0 667-177-006.

Młodzi i "Animus". W Spółdzielczym Domu Kultury czynna jest doroczna wystawa prac Stalowowolskiego Stowarzyszenia Fotograficznego "Animus" oraz wystawa prac młodych fotografów z Ochronki Świętego Brata Alberta pod tytułem "Debiuty". Obie można oglądać od poniedziałku do piątku w godzinach 8-18 w holu Spółdzielczego Domu Kultury. Wstęp jest bezpłatny.

Rysunki w bibliotece. W Filii numer 2 Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ulicy Siedlanowskiego 3 obejrzeć można wystawę rysunku absolwentki Wydziału Sztuki Uniwersytetu Rzeszowskiego, Kingi Roszuk. Ekspozycja czynna w godzinach pracy placówki, od wtorku do piątku od 10 do 18 oraz w poniedziałki i soboty od 10 do 15. Wstęp wolny.

Fotografie młodych. W klubie "Emka" przy ulicy Żwirki i Wigury czynna jest wystawa fotografii dzieci i młodzieży. Obejrzeć ją można w piątki i czwartki w godzinach 16-20.30 oraz w środy w godzinach 16-20. Wstęp wolny.

Miasto na zdjęciach. Na placu przed kinem Ballada stoi plenerowa wystawa fotogramów Stalowej Woli. Zdjęcia są podświetlone, można je oglądać przez całą dobę. Przedstawiają głównie architekturę miasta.

RUDNIK NAD SANEM (powiat niżański)

Wielki Kanion w Domu Kultury. Wystawę wielkoformatowych zdjęć Ryszarda Siembidy gości w swoich murach Dom Kultury. Przedstawiają słynny Wielki Kanion. Można je obejrzeć od poniedziałku do piątku w godzinach 9-18. Wstęp jest bezpłatny.

BARANÓW SANDOMIERSKI

Muzeum zamku. Na trasie muzealnej można zwiedzać: park, arkadowy dziedziniec zamku, secesyjną kaplicę zamkową, wnętrza historyczne, wystawę stałą "Skarby Ziemi" oraz wystawy czasowe - zabytkowe kafle i ludowe instrumenty. Oprowadza przewodnik. Ceny biletów: normalny - 10 złotych, ulgowy - 6 złotych, rodzinny (dwoje dorosłych i dwoje dzieci) - 20 złotych, wystawy czasowe - 2 złote. Dzieci do lat 7 - wstęp wolny. Zwiedzanie muzeum w godz.9-16, co godzinę. Ostatnie wejście o 15.

TARNOBRZEG

Porównania 17. Wystawa prezentująca dorobek artystyczny plastyków ziemi sandomierskiej czynna w Galerii Tarnobrzeskiego Domu Kultury. Wstęp wolny.

Piwnice zamku. Ekspozycje: "Pradzieje Tarnobrzega", "Ceramika miechocińska", Dzieje zamku w Dzikowie można oglądać w odrestaurowanych piwnicach zamku w Dzikowie. Wystawy czynne we wtorek, środę, czwartek i piątek od 10 do 16, w niedzielę od 12 do 16. W poniedziałek i sobotę nieczynne. Bilety normalne - 4,5 złotego, ulgowe - 2,5 złotego. 

MIELEC

Przyjdź na wernisaż. Już dzisiaj wielkie otwarcie ekspozycji niezwykłych obrazów. Stowarzyszenie Twórców Kultury Plastycznej zaprasza na doroczną wystawę swoich dzieł. Wśród wystawionych obrazów będą też te Edwarda Kocińskiego, który właśnie w tym roku obchodzi 25-lecie swojej pracy artystycznej. Wernisaż odbędzie się o godzinie18 w Centrum Wystawienniczym Samorządowego Centrum Kultury w Mielcu.

Zaproszenie na kolędowanie. Już jutro mielczanie będą mieli okazję wspólnie pośpiewać. Wszystko za sprawą Mieleckiego Kolędowania, które wspólnie zorganizowało Samorządowe Centrum Kultury oraz parafia Matki Bożej Nieustającej Pomocy, gdzie odbędzie się koncert. Przed publicznością wystąpi między innymi mielecka Orkiestra Dęta oraz chóry I i II Liceum Ogólnokształcącego w Mielcu. Wspólne kolędowanie rozpocznie się o godzinie 19, wstęp wolny.

SANDOMIERZ

Oświatowa konferencja. Konferencja "Dokąd zmierza polska edukacja" odbędzie się w poniedziałek, 12 stycznia o godzinie 16.30 w Domu Katolickim przy ulicy Mariackiej 12 w Sandomierzu. O sytuacji w edukacji po roku rządów minister Katarzyny Hall będzie mówić posłanka Jadwiga Wiśniewska z sejmowej Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży. "System nadzoru pedagogicznego w kontekście odpowiedzialności państwa za wysoką jakość, powszechny i równy dostęp do edukacji narodowej" - to temat wystąpienia posła Marka Kwitka. O "zagrożeniach dla systemu oświaty, w świetle przedstawianych przez rząd Donalda Tuska projektów ustaw oświatowych" będzie mówił Włodzimierz Niemczyk, przewodniczący NSZZ Solidarność Pracowników Oświaty i Wychowania. Oceny stanowiska rządu wobec emerytur pomostowych dla nauczycieli dokona Krystyna Socha, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego w Sandomierzu.


Sześciolatki mogą, ale nie muszą iść do szkoły

9.1.2009    Express Bydgoski    str. 6   Wydarzenia

    (kam)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd zakłada, że do 2012 roku w szkołach znajdzie się dobrowolnie 30 procent dzieci w wieku sześciu lat

Od 2012 roku rodzice sześcioletnich dzieci będą musieli bezwzględnie posłać je do szkoły - powiedziała minister Katarzyna Hall.

Platforma Obywatelska wniosła poprawkę, zgodnie z którą 6-latki „mają prawo” rozpocząć naukę w szkole. Wcześniejszy zapis mówił o „obowiązku szkolnym”. Posłowie PiS z entuzjazmem przyjęli tę zmianę.


- Warto i trzeba obniżyć wiek szkolny, ale trzeba to robić stopniowo, przez trzy kolejne lata, tak, by mogli o tym decydować sami rodzice - powiedziała minister edukacji Katarzyna Hall po posiedzeniu Sejmowej Podkomisji Edukacji, Młodzieży i Nauki. Jak zaznaczyła, w roku szkolnym 2009/2010 spodziewa się, że w szkołach znajdzie się ok. 30 proc. sześcioletnich dzieci.


- Zgodnie z projektem ustawy, sześcioletnie dzieci, zanim trafią do szkoły, będą miały obowiązek odbycia rocznego przygotowania przedszkolnego.

Według Hall, w 2011 roku wszystkie pięcioletnie dzieci będą musiały przejść odpowiednie zajęcia w przedszkolu. Projekt ustawy zakłada także, że od września 2009 r. dziecko w wieku pięciu lat ma prawo do rocznego wychowania przedszkolnego. Jak powiedział wiceprezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Krzysztof Baszczyński, ZNP jest za wprowadzeniem obniżenia wieku szkolnego. Jego zdaniem, szczególną troską należy objąć gminy wiejskie, gdzie dostęp dzieci do edukacji przedszkolnej jest utrudniony.


Sławomir Kłosowski (PiS) uważa, że rząd powinien odstąpić od pomysłu wysłania 6-latków do szkół. Docenia odsunięcie w czasie tego pomysłu


Według PiS, poprawka do rządowego projektu zmian w ustawie o systemie oświaty, zgodnie z którą sześcioletnie dzieci od przyszłego roku „mają prawo” rozpocząć edukację w szkole, to „drobny sukces” PiS i rodziców.

- Cieszymy się (z tej poprawki) wspólnie z dziećmi i ich rodzicami. W środę doszło do pewnego, ale nie finalnego ustępstwa, jeśli chodzi o obowiązek szkolny dla dzieci sześcioletnich - powiedział poseł PiS, Sławomir Kłosowski.


Jego zdaniem, przy braku przygotowania szkół do obniżenia wielu szkolnego, rząd powinien odstąpić od tego pomysłu. Dlatego ustępstwo ze strony PO na posiedzeniu podkomisji przyjął z zadowoleniem.


Według poseł Anny Zalewskiej (PiS), dodatkowym problemem jest to, że samorządy mogą mieć za mało pieniędzy na dostosowanie szkół do przyjęcia sześciolatków. - Z naszych obliczeń wynika, że koszt przystosowania jednej szkoły, nie licząc wyposażenia jej w pomoce dydaktyczne, wynosi ok. 50 tys. złotych - wyjaśniła.

Cieszymy się z tej poprawki razem z dziećmi i ich rodzicami.

Sławomir Kłosowski


Zagrają dla WOŚP

9.1.2009    Gazeta Pomorska    str. 31   Włocławek, Aleksandrów, Radziejów, Lipno

    (MG)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

WŁOCŁAWEK

W sobotę w sali Szkoły Podstawowej nr 23 odbędzie się II noworoczny turniej siatkówki pracowników oświaty, którzy rywalizować będą o puchar prezesa zarządu oddziału ZNP.


W zawodach systemem brazylijskim wystąpi 13 reprezentacji włocławskich placówek oświatowych (SP 2, 10, 14, 20, 23, G 2, 4, ZS 11, ZS Elektrycznych, ZS Ekonomicznych, ZS Budowlanych, ZS Samochodowych, ZS Chemicznych). Początek zmagań o godzinie 9.


W ramach turnieju i Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy odbędzie się pokazowy mecz VIP-y Samorządu - VIP-y Oświaty. W zespole samorządowców swój udział zapowiedzieli: Krzysztof Grządziel, Piotr Mokry, Rajmund Osiński, Marek Stelmasik, Eugeniusz Wypijewski, Rafał Sobolewski. W reprezentacji oświaty zagrają: Aneta Szczepańska, Krzysztof Buszka, prezes Zarządu Oddziału ZNP, dyrektorzy Jarosław Hupało (ZS Integracyjnych), Jan Stasiowski (ZSB), Dariusz Pokrywczyński (ZS 11), Marek Wódecki (G 2).


Związki: świadczenia kompensacyjne także dla świetlicowych i bibliotekarzy

9.1.2009    Gazeta Prawna    str. 7   Praca

    BOŻENA WIKTOROWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE * Karta Nauczyciela

90 tys. nauczycieli ma zyskać prawo do świadczeń kompensacyjnych

Związkowcy domagają się zwiększenia wysokości świadczeń kompensacyjnych dla nauczycieli. Ponadto prawo do nich mają zyskać bibliotekarze, pedagodzy szkolni oraz wychowawcy świetlic.

W Sejmie trwają prace nad poselskim projektem ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych. Jednak przepisy zawarte w projekcie nie satysfakcjonują nauczycieli.


- Projekt wymaga poprawek, które umożliwią skorzystanie z nowych rozwiązań przez nauczycieli. Obecnie jest niezgodny z Kartą Nauczyciela - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Zgodnie z projektem prawo do takich świadczeń będą mieć wyłącznie nauczyciele zatrudnieni przy tablicy lub w przedszkolach w pełnym wymiarze czasu pracy. ZNP chce, aby z takiej możliwości mogli korzystać wszyscy nauczyciele mający 20 lat pracy nauczycielskiej w wymiarze nie niższym niż połowa wymiaru czasu pracy.

Dodatkowo proponuje, aby wysokość świadczeń kompensacyjnych wzrosła z 80 do 100 proc. kwoty kapitałowej emerytury.


- To dobre rozwiązanie, które powinno zostać przyjęte przez Sejm. Będziemy za nim głosować - mówi poseł Anna Bańkowska (Lewica), wiceprzewodnicząca sejmowej Komisji Polityki Społecznej i Rodziny. Nowe świadczenia przyznawane do 2028 roku w całości będą finansowane z budżetu. Według wyliczeń resortu pracy, jeśli wyniosą 80 proc. emerytury kapitałowej budżet przeznaczy na nie 4 mld zł. Natomiast w przypadku podniesienia ich wysokości do 100 proc., ich wypłata będzie kosztować 5 mld zł.

- Nasz resort zaproponował wypłatę wcześniejszych emerytur w wysokości 100 proc., ale po zmianach są to świadczenia przedemerytalne. Nie mogę też oceniać propozycji poprawek, które nie zostały oficjalnie zgłoszone w trakcie prac legislacyjnych - mówi Jolanta Fedak, minister pracy i polityki społecznej.


Nauczyciele proponują także, aby prawo do korzystania z takich świadczeń mieli nauczyciele bibliotekarze, wychowawcy ze świetlic oraz pedagodzy szkolni.


- Nie ma żadnego uzasadnienia medycznego, aby rozszerzać grupę uprawnionych do świadczeń kompensacyjnych o kolejne grupy. Wpisanie bibliotekarzy czy osób pracujących w świetlicy jest zupełnie nieuprawnione - mówi prof. Danuta Koradecka, dyrektor Centralnego Instytutu Ochrony Pracy - Państwowego Instytutu Badawczego. Także prof. Marek Góra, współtwórca reformy emerytalnej, uważa, że należy ostudzić zapędy nauczycieli, którzy domagają się coraz większych przywilejów.


- Każda złotówka wydana na wcześniejsze zakończenie aktywności zawodowej powoduje, że o tyle będą niższe płace nauczycieli - mówi prof. Marek Góra.


Związkowcy chcą także, aby nauczyciele przechodzący na nowe świadczenia mieli możliwość otrzymywania odpraw emerytalnych wynikających z Karty Nauczyciela. Proponują też, aby takie osoby mogły korzystać ze świadczeń zakładowego funduszu świadczeń socjalnych. Domagają się też wydłużenia do 2014 roku przechodzenia na nowe świadczenie przez osoby 55-letnie.

W poniedziałek: Jakie uprawnienia emerytalne przysługują nauczycielom - www.gazetaprawna.pl


Pierwszy akademik

9.1.2009    Polska Gazeta Wrocławska    str. 8   Wieczór Wrocławia

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Narożna kamienica z krętymi, spiralnymi schodami. Przed wojną na parterze mieścił się hotel Stadt Berlin. Dziś w budynku znajduje się siedziba Związku Nauczycielstwa Polskiego. O kamienicy przy ul. Nauczycielskiej pisze Małgorzata Kaczmar

Krótka uliczka, łącząca szeroką aleję Marii Curie-Skłodowskiej z ul. Wrocławczyka i Nehringa. Raptem kilka budynków. W przedwojennym Breslau - Dickhuthstrasse, po 1945 r. - ul. Nauczycielska.


Nazwa została wybrana nieprzypadkowo, bo to tutaj osiedlali się pedagodzy, którzy po wojnie trafili do stolicy Dolnego Śląska.


Trójkątna, czteropiętrowa kamienica przy ul. Nauczycielskiej 2 powstała w 1895 r. Jej właścicielem był Max Runge. Pół wieku później, po wojnie, budynek przejął Związek Nauczycielstwa Polskiego. Teresa Obrocka, dziś członek ZNP, przyjechała do Wrocławia w 1948 r. Miała wtedy cztery lata. Wraz z rodzicami zamieszkała przy przedwojennej Dickhuthstrasse. Z okresu dzieciństwa pamięta wielki, pusty plac między dwoma mostami - Grunwaldzkim i Szczytnickim.


W 1945 r., gdy Armia Czerwona zajęła peryferie przedwojennego Breslau, w tym lotnisko na Gądowie, przywódca NSDAP na Dolnym Śląsku Karl Hanke postanowił wybudować lądowisko w centrum miasta. Wyburzono wszystkie kamienice, które stały na terenie obecnego pl. Grunwaldzkiego. Z powierzchni miasta na zawsze zniknął ewangelicki kościół Marcina Lutra.


Ogromną przestrzeń między dwiema przeprawami po wojnie długo pokrywały gruzy. Gdy je usunięto, paradowały tamtędy pochody pierwszomajowe, a w dni powszednie swoje kramy ustawiali straganiarze.


Teresa Obrocka jako mała dziewczynka bawiła się wraz z rówieśnikami w ruinach przedwojennych domostw, zwiedzała strychy i piwnice starych kamienic.


- Znajdowaliśmy tam prawdziwe skarby: meble, dokumenty, a nawet… przedwojenne podręczniki do biologii - wspomina. - Rodzice kategorycznie zabronili mi je oglądać ze względu na ilustracje - śmieje się.


Był początek lat 50. Wrocławskie uczelnie działały już wtedy pełną parą, ale domów studenckich było jak na lekarstwo. Jednym z miejsc, gdzie żacy mogli przenocować, była kamienica nr 6 przy ul. Nauczycielskiej. Stołówka mieściła się zaś dwa budynki dalej - pod nr. 2, na parterze. To tam, w kuchni, pracowała matka Teresy Obrockiej.


Tradycje gastronomiczne kamienicy sięgają czasów przedwojennych. Na parterze znajdowała się bowiem kiedyś restauracja hotelu Stadt Berlin, którego właścicielem był Emil Flak. Wyżej mieściły się pokoje gościnne.


Przedwojenne książki adresowe podają, że lokatorzy zajmowali tylko drugie, trzecie i czwarte piętro kamienicy. W budynku u zbiegu ulic Nauczycielskiej, Nehringa i Wrocławczyka mieszkali m. in. dr Neubert, dentysta, pani Meitner, pomoc biurowa, i rencista Boehm. Jeden z lokatorów, Rienel, miał w mieszkaniu własny telefon.


Przez ponad 20 lat na parterze kamienicy swoją działalność prowadził niemiecki kupiec. - Na początku lat 90. przeprowadzaliśmy generalny remont. Po zerwaniu kilku warstw farby ze ściany przy drzwiach wejściowych, odkryliśmy napis: „sklep z narzędziami” - wspomina Mirosława Chodubska, prezes ZNP we Wrocławiu.


Rozkład pomieszczeń w kamienicy nie zmienił się od połowy lat 20. ubiegłego wieku. W czasie remontu budynku korzystano z dokumentacji sprzed ponad 80 lat. Mirosława Chodubska wspomina, że robotnicy znaleźli wtedy w stropie zmięte, przedwojenne gazety. Były jednak zbyt zniszczone, by można je było przechować jako pamiątkę.


Od ponad 50 lat w kamienicy znajduje się siedziba Związku Nauczycielstwa Polskiego i Dom Nauczyciela. Na pierwszym i drugim piętrze mieszczą się biura, wyżej - pokoje gościnne.

Rozkład pomieszczeń nie zmienił się od lat 20. ubiegłego wieku

Foto podpis| Nazwę ulicy wybrano nieprzypadkowo - tutaj osiedlali się nauczyciele, nocowali tu też pierwsi powojenni studenci
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Rekompensaty dla nauczycieli
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    PAP, bad    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KRAJ. „Nauczycielska” ustawa po pierwszym czytaniu

- Świadczenia kompensacyjne mają być przyznawane nauczycielom, którzy osiągnęli 30-letni staż pracy, w tym 20 lat pracy nauczycielskiej. Wysokość świadczenia ma stanowić równowartość 80 proc. przyszłej emerytury ustalonej dla osób w wieku 60 lat - poinformował szef Klubu Lewica Wojciech Olejniczak, który przedstawiał posłom obu komisji projekt ustawy w tej sprawie.


Za projektem ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych opowiedzieli się podczas jej pierwszego czytania posłowie Komisji Edukacji, Młodzieży i Nauki oraz Komisji Polityki Społecznej i Rodziny.


- To jest projekt, który wychodzi naprzeciw oczekiwaniom nauczycieli - powiedział Olejniczak. Jak podkreślił, przegłosowana w grudniu ustawa „o pomostówkach” spowodowała, że nauczyciele są w jej wyniku najbardziej poszkodowaną grupą.

Może skorzystać ok. 240 tys. nauczycieli

Jeśli nauczyciel po uzyskaniu świadczenia będzie pracował w szkole, straci do niego prawo. Nie oznacza to jednak, że nie może pobierać pieniędzy z tego tytułu, gdy podejmie inną niż nauczycielska pracę, np. prowadząc własny biznes.


Zgodnie z projektem, wiek uprawniający do świadczenia kompensacyjnego będzie wzrastał w kolejnych latach kalendarzowych do 2028 r., aż osiągnie powszechny wiek emerytalny, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn. Z rozwiązania tego mogłoby skorzystać ok. 240 tys. nauczycieli. Olejniczak podkreślił, że zdaje sobie sprawę z pewnych kontrowersji zapisów projektu ustawy, zwłaszcza dotyczących roku wygaśnięcia proponowanych rozwiązań w roku 2028 oraz wysokości świadczenia, ale - jego zdaniem - obie sprawy można jeszcze przedyskutować na dalszym etapie legislacji.

Nie wszyscy są za

Zdaniem podsekretarza stanu w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej Marka Buciora, stanowisko rządu jest zbieżne z projektem ustawy, choć zaznaczył, że projekt ten wciąż jest świeży. W opinii prezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomira Broniarza, projekt ustawy zawiera wiele mankamentów, ale po uwzględnieniu poprawek należy go przyjąć.


Z kolei według posła Stanisława Szweda (PiS), przygotowywana ustawa jest kuriozalna, niewiele osób z niej skorzysta. Jego zdaniem, przyznanie nauczycielom finansowych kompensat, które wyniosą netto ok. 600 zł miesięcznie, jest faktycznie likwidacją wcześniejszych emerytur. - Świadczenia kompensacyjne dla nauczycieli nie są przywilejami, ale należnymi im uprawnieniami - podkreślił.

Foto podpis| Przyznanie nauczycielom finansowych kompensat, według Marka Buciora z resortu pracy, obciąży budżet państwa kwotą ok. 5 mld zł


